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Wspólnie do walki z zimą

Po 20 latach litewscy pro-
kuratorzy zakończyli do-
chodzenie ws. dowódców 

wileńskiego oddziału specjalne-
go sowieckiej milicji (OMON). 

Zarzuty prokuratorskie wo-
bec Bolesława Makutynowicza i 
Władimira Razwodowa dotyczą 
zbrodni, jakich oskarżeni dopu-
ścili się podczas wydarzeń stycz-
niowych 1991 roku oraz ataku 
na litewskie służby graniczne w 
Miednikach w lipcu tego roku. 

Prokuratura Generalna pod-
jęła decyzję o przekazaniu spra-
wy do sądu. Sprawa trafi tam 
po tym, jak osoby uznane za 
poszkodowane zapoznają się z 
wynikami śledztwa. 

Wyniki te zostaną też prze-
kazane Makutynowiczowi i Ra-
zwodowowi, którzy ukrywają się 
w Rosji.

Sprawa wileńskiego  OMON-u trafi do sądu



Hojni cudzym (czyli 
naszym) kosztem

Opuszczając fotele niektórzy ministrowie zdecydowali po 
sobie pozostawić dobrą pamięć. Bynajmniej nie pracą czy cie-
kawymi inicjatywami. Ale premiami pieniężnymi dla byłych 
podwładnych. No, bo to najłatwiej zrobić. Przecież nic a nic 
to nie kosztuje. Samego ministra, gdyż płacił przecież nie z 
własnej, a państwowej, czyli naszej kieszeni. 

Takim hojnym ministrem był nie tylko minister ochrony 
środowiska naturalnego Litwy Gediminas Kazlauskas, który 
premiami obdarzył przede wszystkim swych wiceministrów. 
No, bo najbliżej niego byli. Co prawda, ten tysiączek litów dla 
takiego bogacza jak Stanislovas Šriūbėnas — to jałmużna. No, 
ale jak dają — to czemu miał nie wziąć?

Hojniejszym od Kazlauskasa był minister  ochrony socjal-
nej i pracy Donatas Jankauskas, który na odchodnym „popie-
ścił” finansowo trzech swych wiceministrów. Motywacja: za 
„codzienną pracę, która nieco przekraczała zasięg”. 

Za ten rok w tym ministerstwie wypłacono z tytułu dodat-
ków i premii ponad 50 tysięcy litów. I co jest najciekawsze, że 
były minister wątpi, czyżby taka suma była w samej rzeczy, bo 
on oczywiście nie pamięta.

No i pewnie — po co by głowę miał tym zaprzątać. Pamię-
tałby na pewno, gdyby swój portfel musiał otwierać. Policzył-
by każdy cencik.

                           Helena Gładkowska
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miejsce na świecie zajmuje Litwa pod względem 
sporządzanego w Niemczech światowego indeksu 
militaryzacji. 

LICZBA DNIA

Na wileńskim Placu Ratuszowym w stolicy powstaje Bożonaro-
dzeniowe Miasteczko                                                                    Fot. ELTA
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„To nie mogą być zmiany kosmetyczne, naród 
syryjski potrzebuje zmiany rzeczywistej i wszyscy to 
rozumieją” — powiedział specjalny wysłannik ONZ i 

Ligi Arabskiej do Syrii Lakhdar Brahimi w Damaszku.

CYTAT DNIA

Dokąd zmierza Nagroda 
Karola Wielkiego?

Europejska Fundacja 
Praw Człowieka z za-
skoczeniem i niedo-

wierzaniem przyjęła informa-
cję o przyznaniu prezydent 
Republiki Litewskiej Dali 
Grybauskaitė Nagrody Karola 
Wielkiego. Historia przyznawa-
nia tej nagrody przyzwyczaiła 
nas, że są nią wyróżniane osoby, 
które odznaczyły się na polu 
działalności integracji między-
narodowej, promowania jedno-
ści i pokoju oraz zwalczania 
wszelkich barier i konfliktów. 
Potwierdza to grono wybitnych 
laureatów, wśród których są 
takie osobistości jak Winston 
Churchill, Robert Schumann, 
Vaclav Havel czy Bronisław 
Geremek. Natomiast pani pre-
zydent nie może się pochwalić 
niczym szczególnym w tej dzie-
dzinie. Wg burmistrz Akwizgra-
nu i rzecznika kolegium przy-
znającego Nagrodę, pani prezy-
dent jest wybitną osobowością 
w regionie Morza Bałtyckiego, 
przyczyniła się do pokonania 
kryzysu oraz integracji Litwy z 
Unią Europejską. Są to zaska-
kujące stwierdzenia, tym bar-
dziej, że niepoparte żadnymi 
konkretami, które mogłyby te 
zasługi uwiarygodnić. Ponadto 
oprócz braku wyraźnych zasług 
pani prezydent dała się poznać 
jako polityk niedojrzały, jeżeli 
chodzi o stosunki międzypań-
stwowe i nie tylko.

W 2010 r. prezydent USA 
Barack Obama w Pradze spo-
tkał się z kilkoma liderami 
państw Europejskich. Zapro-
szona była również prezydent 
Grybauskaitė, jednakże bez 
podania wyraźnego powodu 
odmówiła przyjazdu i w tym 
czasie udała się z wizytą do 
mieszkańców jednej z litew-
skich wsi. Niepokojące były 
też jej liczne spotkania z pre-
zydentem Białorusi Alaksan-
drem Łukaszenką, co jawnie 
wyróżniało Litwę na tle całej 
Unii Europejskiej piętnującej 
dyktatorski reżim na Białorusi. 

Wątpliwości co do jej poglą-
dów na wolność i demokrację 
budzi jej komentarz na temat 
stosunków UE-Białoruś: „Nie 
możemy narzucać żadnemu 
narodowi wyboru takiego czy 
innego reżimu lub lidera”. Po-
nadto stosunki z Polską za ka-
dencji prezydent Grybauskaitė 
są najgorsze od odzyskania 
przez Litwę niepodległości, a 
kwestia dyskryminacji mniej-
szości narodowych jest ak-
tualna jak nigdy przedtem.  

Przed szczytem NATO w ma-
ju 2012 r. prezydent RP Komo-
rowski zaprosił prezydentów 
Litwy, Łotwy i Estonii w celu 
uzgodnienia wspólnych stano-
wisk na szczycie, jednak prezy-
dent RL nie dostrzegła takiej 
potrzeby i z zaproszenia nie 
skorzystała. Nie przyjechała też 
na obchody Dnia Niepodległo-
ści w Warszawie 11 listopada 
mimo, że w latach poprzednich 
przyjmowała zaproszenie. Ko-
mentując słowa ministra spraw 
zagranicznych RP Radosława 
Sikorskiego na temat odno-
wienia dobrych relacji polsko-
-litewskich prezydent powie-
działa, że w tych stosunkach 
potrzebna jest przerwa. Jeżeli 
chodzi o politykę wewnętrz-
ną, to działania pani prezydent 
w czasie ostatnich wyborów 
parlamentarnych i okresu for-
mowania rządu wskazują, że 
nie zachowuje ona neutralno-
ści politycznej wymaganej na 
jej stanowisku faworyzując po-
przedni rząd i utrudniając start 
nowej koalicji. 

W świetle tych faktów 
kandydatura prezydent 
Grybauskaitė na laureata Na-
grody Karola Wielkiego wydaje 
się być co najmniej niestosowna 
i deprecjonuje wartość jakże nie-
gdyś prestiżowego odznaczenia. 
Fundacja wyraża w związku z 
tym rozczarowanie i ma nadzie-
ję, że w przyszłości sylwetki kan-
dydatów na laureatów będą 
prześwietlane dokładniej.        
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